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Lwów, sobota 12 czerwca 1920 


Rok AI 


I rzy ewentualności rozwiązania przesilenia! 


Upadek gabinetu. 


Lwów, 11. czerwca. 


Niniejsze uwagi nie roszczą bynajmniej pre- 
tensv, dg ceny tak ważnego wydarzenia, żakiem 
jest upadex gabiretu Skutskiego. Niepodobna bo- 
wiem z odległości i na podstawie komunikatów 
gazetowych przedstawić dokładnie przyczyny 
wypadku. klzie nam zatem o rejestracyę wypadku 

Sformułuwanie, nie tyle prognozy, ma jaką nas 
mie stać, ile życzenia, w jakiań kierunku jeżeli nie 
uleczone, to zażegnane winno być przesłedie sej- 
mowe. 

Na upadek gabimetu oddziałały niewątpliwie 
dwa fakry: jeden z zakresu polityki wewnętrznej, 
względnie sejmowej, ro znaczy sprawa sekwestru 
ziemiopłodów. Drug: fakt — to kwestya pol.tyki 
zewnętrzzej i tych wszystkich spraw, które są 
«wiązane z wojną. 


<Telef.) (m) Z dotychczasowego Sprecyzowa- 
mego stanowiska ugrupowań sejmowych okazuje 
się, Że tylko dwa punkty stoją na przzszkodzię dio 
sprowadzenia poglądów na jedną rówmę: se- 
kwestr czy wolny handel i jednolzbowość Sejmu 
czy też senat: Co do pierwszego punktu uiedwu- 
znacznie dają strony do zmozumienia, iż forma 


represyi 
przy Ściąganiu produktów mogloby być tematem 
do rozważań. W sprawie formy parlamemtaryzymi 
zwolennicy jednoizbowości godzą się podobno z 
myślą wysunięcia „straży praw“ lub morweskie- 
go systemu dełagacyi zamiast senatu, Złagodze- 
niu musiałoby ułedz jeszcze oporre stanowisko N. 
Z. L. co do udziału socyalistów w rządzie i niechęć 

W jednym i drugim wypadku zasady rozwi- N. P. R. do poszczególnych osób kłubu socyali- 
nete przez premiera Skulsk.ego spotkały się ze St/cznego oczywiście o ile jutrzejsza uchwała Na- 


usunięcie 
I Ą zd d 13, 
stanowczą niechęcią tych stronnictw, na = Rady P. P. S. udzieli socyalistom pozwo: 


podwyższenie cen za zboża, 


właśnie opierało się stanowisk» jego i całego ga- |""ia ua współudział w rządzie. Na pozór wydą- 
betu, przyczem w sprawie sełkwestru opowie- wałoby SIĘ, że wszystko sklada się w obecnem 
uziały się przeciw nieniu zarówno stronnictwo Íu- |Przesilegiu normalnie w myśl wytkw'ętej przez P. 
dowe, i to bezwzględnie. natomiast Zjednoczenie |S. L. lmii większościowej, jadnakże rm można za- 
Narsdowę z innych względów, ubocznych, a to z 
powodu postawionego przezeń iunctim między 
sekwestrem ziemiopłodów, a tak zwanym sekwe- 
strem pracy (zakazem strajku). 

Nie ulega jednak watpliwości, że w sprawach 
wojny i programu wschodniego premier Skulski ze 
strony swego własnego klubu, Zjednoczenia Nano 
dowego mal poparcie niepełne i nieszczere, 

Zasadnicza, mazewnątrz występująca przyczy- 
na przesilenia jest pofityczna i absolutnie pewna. 
Większość sejmowa mie była natury programowej 
i nawet nie sojuszowei, ile raczej kombinacyjnej, 
o charakterze spółki, łączącej elementy tak sprze- 
czne, jak polskie stronnictwo ludowe i Zieditocze. 
nie Narodowe, pienwsze o charakterze klasowoe 
chłopskim, drugie klerykalno-ziemiańskim. Dużą 
uatcmiast pozycyę w gabinecie reprezentował 
Sam premier Skulski, który zarówno w sprawie 
gospodarczej sekwestru ziemiopłodów jak progra- 
mu 'wschodn'ego. kołdowrał pogladom szerszym. 
Nie m”źna też uważać za! wykluczone, że do utwo 
rzonia nowego gabinetu będzie on powołany po 
townie, musiałby jednak stworzyć podstawy 1o- 
wej zasadniczo większości. 


ODRĘCZNE PISMO NACZELNIKA. 


gabinetu Skulskiego i wymienia wszystkich mini- 


chyłając się do przedłożonej prośby o dymisyę 
zwałma ministrów z urzędit, poruczając im równo- 
cześnie dalsze prowadzenie dotychczasowego u- 
rzędu aż do powołania następnego gabinetu. 


POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW. 


Warszawa, 11. czerwca. 
(Telef.) (m) Pod przewo lnictwem premiera 
Skulskiego odbyłv się wczoraj posiedzenia Rady 
ministrów, na którem rozpatrywano sprawy bie- 
żące. 


RÓŹNICA POGLĄDÓW MI\DZY DUBANOWI- 
CZEM A SKULSKIM, 


Warszawa, 11 czerwca. 


"Ciąg dalszv na str, 2-giej). (Tari) (m) Whr-łach seęimowyc: krąży u- 


świadczeń na rzecz ludności mijskiej i woiska, 


(przyszlo do uchwalenia 
|nistra skarbu Grabskiego, ze strony socyalistycz- 


Czechy zagrożone przez Węgrów! 


Trzy ewentualności rozwiązania przesilenia! 
Warszawa, 11 czerwca. |przeczyć, że nie wszystkie trudności zostały u 


sumite. Rachunek i znajomość stosunków sejmo- 
wych wykazują, że większość da się zlepić tytka 
przy udziale N. Z. L. Ponieważ w klubie tym da: 
je sie odczuć wyraźna i nieukrywara riechęć do 
współpracy ze socyalistori, przeto zarysownją 
się dwie możiiwości wybrnięcia z utworzonej Sy- 
tuacyi: q 

1) Skombinowana większość mocno lewicowa, 
zaczynająca słę od zocyałistów w prawo poprzez 
wyzwolenie N. P. R. do P. S. L. włączr”ie i tyfko 
przy życztiwem poparciu N. Z. L. 

2) Większość b:rdziej centrowa, poczynająca 
słę od N. Z. L. krocząca na lewo z partyą N. P. R. 
Przy życziiwem znowu poparciu socyałistów bez 
ich taktycznego udziału w gabinecie. 

W ostamim wypadku socyaliści mogliby de- 
legować do rządu swoich sympatyków. Nastręcza 
się jeszcze trzecia ewentualność, trudna do prze- 
prowadzenia, a to uzupełnienie bloku tewicowego 
przez Secesyę k'ubu N. Z. L. aibowłem powszeci- 
nie wiadomo, że w tym klubie panuje dość silny 
ferment 


a wn 


porczywie pogłoska, że między obecnym kiero. 


Warszawa, 11 czerwca. | Wnikiem N. Z. L. Dubanowiczem prez. min. Skul- 
(Telef.) (m) Dzisiejszy „Monitor“ ogłasza pi- | kim Panuje duża różnica poglądów => koncencvę 
smo odręczne Naczelnika Państwa do prezydenta | tWOrzeria nowego rządu. 


strów gabinetu, którym Naczelnik Państwa, przy- |SOCYAŁIŚCI URATOWALI GRABSKIEGO OD 


KOMPROMIT (CYI, 
Warszawa, 11 czerwca. 
(Teler (m) Jak słychać, na ostatniem posie- 
dzeniu Komisyi skarbowo-budżetowej o mało nie 
altum nieufności dla mi- 


nej zwrócono jednak uwagę, że wobec poważne- 
go już wówczas przesilenia. gatinetowego obale- 
nie indywidualne mnistrów niema już celu. W 
ten sposób socyaliści umtowaii p. Grabskiego od 
kompromitacyl. 


POSIEDZENIA SEJMU DZIŚ NIE BĘDZIE. 
Warsząwa, 11 czerwicą. 
(Telef.) (m) Zgadnie z uchwałą konwentu se. 
niorów wyznaczone na dziś posiedzenie Seimu nie 
odbedzie się, 


s, 2 
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W granicach dzisiejszego sejmu trudmem, |rafcorzystniejszem dła państwa — byłaby koope- 
wprost niemożliwem jest stworzenie stałej pro- |racya łącząca czynne siły tego Sejmu, bez wzglę- 
gramowej większości. A przecież tą większość ma | du na ich przynależność partyjną. Nie mamy by- 
uchwalić konstytucyę, ma uchwalić program eko- („najmniej ua myśli gabinetu tak zwanego fachowe- 
homicznej akcyi i zlikwidować wcjnę po ewèn-'go, czy urzędniczego, Są to obumarłe koncepcye 
tualnem zakończeniu akcyi militarnej na froncie nie warte nawet chwilowègo cdświeżania. 
wschodnim. Pierwsze dwa postulaty są nagiące, | Myślielibyśmy raczej o gabinecie złożonym z 
realizacyi ich domaga Się najwyższa racya stamu przewódoów czynnych i odpowiedzialnych; byli- 
państwa i skołatane nasze stosumki społeczno-go- byśmy za realzacyą zasady, iż mie wolno prze 
Sp.darcze. To też nie dziwimy się zupełnie, że po wódzcom uchylać się z odpowiedziałności polity- 


—_»QAZETA WIECZORNA“, 


oiu TSA 


doświadczeniach z rządami Paderewskiego i Skul- ' ać, 
skiego, socyaliści przyszli do przekonania, że Z 
tego seimu wogóle mie wyłoni się większość. 

Socyaliśc, oczywiście żądają wyb rów i no- 
wego sejmu w nadziei, że te wybory poprawią ich 
Sytuacyę w Sejmie. Przypominamy, że wybory, 
pierwsze w Połsce, odbywały się w warunkach 
sytuącyj zagadkowej, a tryumfy demokracyj na- 
jrod-wej, Zjednoczenia Narodowego, osiągnięte 
(wówczas, były w wysokim stopniu natury przy- 
padkowej, i nie odpowiadają realnym stosunkom 
siły ; opinii w narodzie. 

Zasadniczo podziełamy p”złąd socyałistyczny | 
w zupełności. Sejm ten nietylko ma skład przy- 
„padkowy i może wydać tylko przypadkową więk- 
SzoŚĆ, ale nosi w sobie zaród śmiertelnej chorcby, 
4 to na niejednym punkcie, nietylko taktycznej, ale 
zasadniczej natury. Postawił sobie za cel bezpo” ; 
Średnio budować państwo, wykcenywać w nem 
bwładzę zwierzchnią i wykonawczą zarazem; pow" | 
stały stąd dylematy i sprzeczności mie do rozwiąe 
"zania. Życie poszło swoją drogą, mus ało odnaleźć 
drogowskaz, i wszyscy wiemy, że niu w Sejmie 
on leży. 

Mimo wszystko nie da się zaprzeczyć, że na 
dobrej woli Sejmow. nie zbywa, nie w jednym wy- 
padku jeżeli nie objawił micyatywę, to za dobrą 
imicyatywą poszedł, i zapewne jeszcze pójdzie. 
Należy się z tem liczyć. 

Gdyby bowiem nie było woiny, nie było akcyi 


cznej, nie wolno im się salwować i asekurow 
wystawiając figury od siebie zależne i niesam 
dzielme. 

Wielkie czasy wymagają rzitcema na szalę 
pełni odpowiedzialiności politycznej i moralnej. 

W tym sensie najrozsądniejsza, jakkołwiek pa- 
radoksakia, byłaby kooperacya socyalistów z de- 
mokracyą narodową i strenm.ctwem ludowem. 

Jest to bowiem obóz naszych najczynniejszych 
sił narodowych; byłaby to podstawa dla gabinetu 
prawdziwie wielkiego, przecina.lącego sieć intryg 
osobistych. Oczywiście musiałaby zdecydować 
się demokracya narodowa na zwrot w swej takty- 
ce, na uzgodnieniu swej polityki zagranicznej z 
prawdziwemi zadaniami państwa. 

„Interes państwa wymaga w każdym razie by 
nowy gabmet miał charakter więcej dermrokratycz- 
my i bardziej społeczny od gabinetu poprzedniego. 

Będzie ty zawsze prowizorywm, dopóki mie u- 
stalimy naszych granic wogóle, i w szczególności 
granicy wschodniej. JB: 


O- 


Wybory w Niemczech. 


Bertn, w czerwcu. 
W niedzielę, 6. czerwca po raz pierwszy w 
repubłikańskiem państwie niemieckiem odbyły 
się wybory do parlamentu. Dotychczasowe przed 
stawicielstwo władzy republikańskiej, wybrane 
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cza się bowiem głosy pozostałe poszczególnych 
stronnictw we wszystkich okręgach wyborczych, 
a ilekrotnie one wynoszą razem po 60.000 tyle 
nowych mandatów zyskuje odnośna partya. 

Po części tym zaletom nowego systemu, do- 
statecznie wyzyskanym przez azitacyę prasową, 
Po części też powszechnemu wzrostowi uświado- 
mienia politycznego wśród mężczyzn i kobiet 
przypisać należy, że udział] w wyborach był 
tym razem bardzo liczny, wynosił bowiem 75—90 
procent, Wyniki zaś, — o ile one dotychczas do» 
szły do wiadomości publicznej — dają już w głó- 
wnych zarysach wyobrażenie o przyszłem ukształ 
towaniu się stosunków między partyami polity- 
cznermi. 

Sześć wielkich stronnictw walczy przy wy- 
borach parlamentarnych © polityczną władzę w 
państwie. Dwa wielkie stronnictwa lewicowe: So 
tyaliści niezawiśli i partya socyalmo-demokraty- 
czna, czyli socyaliści większości; do oboza lewi- 
cowego należą jeszcze demokraci i centrum. Te 
trzy ostatnie partye stanowią koalicyę, która w 
dotychczasowem Zgromadzeniu Narodowem rej 
wiodła. Stronnictwa prawicowe tworzą nieny'ec- 
cy nacyonaliŚci, tj, dawna irakcya konserwatywna 
junkrów i monarchistów i niemiecka partya ludo- 
wa, właściwie partya zamożnego mieszczaństwa, 
z znienawidzonym przez koalicyę Stresemanem 
na czele, 

Wedle dotychczas znanych wyników liczbo» 
wych, — uzyskali w Berlinłte Niezawiśli z liczbą 
459.000 głosów wielką przewagę nad socyalistami 
większości, którzy otrzymali tylko 185.000 glo. 
SÓW., 

W zestawieniu jednak z wynikami w imych 
miastach rezultat dotychczasowy przedstawia się 
tak, że demokratom przypada 16 mandatów, cen. 
trum 17, socyalistom więksy Ści 34, niezawisłym 


| 


plebiscytowej, możnaby istotnie Seimowi rzec: 19. stycznia 1919 nosiło nazwę Zgromadzenia Na- 24, niemieckiej partyl udowej 23, niemeeckim 


«walka ostra ekonom ezna w kraju, i ciężka stoi, 
przed nami piebiscytowa zagadka. 

Ryzykować w tej chwili wybory, rzucić na 
fluktą wypadku namiętności wyborcze, jednem 
słowem we wnętrzu kraju skupić i równocześnie 
w wałoe partyjnej rozstrzelać energię, a raczej 
resztki energii, której trzeba teraz tak wiele na 
frontach dyplomatycznych j miitarnych, to nami 
się wydaje za wiele, nietylko wprost n.emożliw em, 
ale nieobliczakrym hazardem, na który me mcżna, 
sobie pozwolić, 

Wybrnąć z tej sytuacyj meżna, nie przecena. ; 
dac roli Sejmu w życiu narodu i państwa. Salvo 
reSpectu; to jest właśnie błąd, którego się w tej 
chwili dopuszczają Ssocyaliśc, zwalczając Sejm 
niejako do gruntu, a rówaocześnie wołaniem o 
wyb 'ry wyołbrzymiaijąc jego znaczenie. 

Prosimy jednak by nas należycie rozumiano. 
Pierwsi jesteśmy za pełnen konstytucyjnem zna- 
czeniem Sejmu. za jego pełnym walorem; nie 
mniej jednak stwierdzić należy że nadzwyczajne 
warunki chwil: sprawiają, że długo jeszcze Seim 
nie będzie mógł fumkcyonować prawidłowo, w sen 
sie Sejmu k«nstytucyjnego czasów normalnych. Te 
nadzwyczajne warumki, w jakich znajduje się cały | 
śwłat sprawiają więcej, sprawiają to, że nawet: 


|| 


dawną nazwę „Reichsiag'. Nigdy jeszcze wybory 
w Niemczech ne odbywały się wśród takiego na- 
prężemia umysłów, nigdy do tego stopnia od wy- 
niku wyborów nie były zależne Przyszłe losy pań- 
stwa i narodu niemieckiego, i nigdy też na wybor 
ców nie spadała tak wielka odpowiedzialność, jak 
obecnie. 

To też w asitacyi prasowej, poprzedzającej 
wybory wszystkie stronnictwa polityczne ma tę 
odpowiedzialność kładły jak największy nacisk. 

Nałdobitniej może różnicę między znaczeniem 
wyborów w ustroju monarchistycznym, a w re- 
piiblice przedstawił Edward Bernstein. Za rzą- 
dów cesarskich wyborca nie rozstrzygał o rządzie 
samym, który jako polityczna instancya był 
czemiś od przedstawicielstwa ludu zupeinie odrę- 
bnem. Wyborca wybierał w deputowanym i w 
jego partyi tylko swego zastępcę wobec rządu i 
dlatego w owym czasie opozycya miała ważne 
znaczenie. Zupełnie inaczej rzecz się ma w repu- 
blice demokratycznej; tu głos każdego wyborcy 
ma o wiele większą wagę, jest bowiem wyrazem 
pozytywnej przyszłości kształtującej siły polity- 
cznej, 

Í z imego względu jednak odpowiedzialność 


Na ogó! wedle przewidywania polityków niee 
mieckich w wyniku wyborów zaznaczy się — w: 
porównania ze Stanem poprzednim — sine prze. 
Sumięcie na prawo. Partye prawicowe zyskały, 
lewicowe utraciły znaczną ilość głosów. Objawią 
się to w przejściu niektórych grup mieszczańskich 
z obozu demokratów do n emieckiej partyi ludowej 
|Qraz w odstąpieniu bawarskiej partyi ludowet od 
| centram. Ta bawarska partya ludowa, która juź 
iw Zgromadzeniu Narodowem oddaliła się od cen- 
trowców, uprawa dziś jawnie plitykę monar- 
|chistyczną kokietuje z południowemi Niemcami, a 
'sukces jej przy obecnych wyborach jest niewątpli- 
wie wynikiem rozmaitych „puczów“. 

Najważniejszy dla politycznego kierunku przy- 
szłego rządu jest skład koalicyi, która dotychm 
czasowemu rządowi dawała przewagę. O ile z 
napływających z miast dat wnosić można, koali- 
|cya lewicowa wejdzie do parlamentu z małą wię- 
kszością, tak, :ż tylko kompromis z inremi par- 
tyami mógłby socyal „większości zapewnić udzia] 
w rządzie. 

Stosunek partyi socyalistycznej do niezawi: 
słych, który w Zgromadzenieu Narodowem, przed 


parlament angielski nie odgrywa roli, do jakiej nas) wyborcy jest obecnie większą, niż poprzednio. — Staw ał się jak 163 do 22 wyrówna się obecnie, — 


przyzwyczaiły czasy przedwojenne. 

Byłoby to zatem łudzenien opini, gdybyśmy i 
szli za hasłem, że Sejm wyłoniony z ewentualnych ' 
nowych wyberów, jakkolwiek dałby poprawziej- 
szy wyraz opinii — wstąpiłby na drogę twórczą i 
pełną inicyatywy. Wprost mogłoby stać się prze- 
ciwnie, A już wprost nie można sobie wyobrazć, 
coby było ze stosunkiem armii do wyborów; prze- 
cież wybory bez armii dałyby znowu obraz fat. 
szywy, a pociągan e armii do udziału w MAPPEN 
byłoby szaleństwem. 


Jednem słowem, nie pora myśleć o nowych. 


wia dziś może najdoskonalszy system wyborczy, 
ani jeden głos nie jest stracony, każdy też prze- 
chylić może szalę przy rozdziale mandatów. Li- 


|czba mandatów wedle tej ustawy nie jest stała i! puszczeń 
(niezmienna; wybrany jest każdy kandydat, który liczb”wego zrównania się socyalnych demokra. 
lw swym okręgu wyborczym zdobył 60.000 gło-i tów z niezawisłym: jeszcze pocieszający objaw zu 


sów; im więcej zatem jest głosujących, im więcej 
razy po 60.000 wyniesie liczba wyborców; tem 
więcej deputowanych wejdzie do parlamentu. — 
Wynika stąd rówmeż, że przy systemie tym ża- 


wyborach w tej chwili przynajmniej. Przesilenie | dna partya nie moze zwyciężyć słabością innych 
gabinetowe musi być zażegnane w granicach į na| Dartyi, lecz tylko własną siłą zdobywa mandaty. 
terenie dzisiejszego Sejmu. Lecz także głosy poniżej t powyżej 60.000 nie są 

Miarą żywotności tego rodzaju rozwiązania, | stracone, po dokonaniu pierwszego wyboru obli- 


paz E Z RZA 


Datki na 


| Wedle nowej ustawy wyborczej, która przedsta. wobec ogromnego zwycięstwa niezawisłych, tak 


iż nazwa socyalistów większości nie będzie jnł 
| na miejscu. 

| Dodajmy do dwóch wyżej wymienionych przy. 
to jest składu przyszłei koalicyt ) 


pełnej prawie bezsilności j braku wpływów komu. 
nistów niemieckich, a będziemy mieli w przybli. 
Żeniu obraz politycznego znaczenia wyborów w 
Niemczech. 


W samym Berlinie liczba głosów Schełdema. 
| nowskich spadła z 404.664 na 185.634, a socyaliści 
|niezawiśli wzrośli z 306.072 na 459.969 i uzyskali 
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„GAZETA WIECZORNA“. 


przez to połowę wszystkich oddanych w Berlinie! Jak Wiedeń walczy 


glosów. 
W Hamburgu, który przez szereg lat był do- 
mena socvalizmu, Scheiddemanowcy stracili 80.000 


z iichwą towarową? 


Orgamizacye współdzielcze, — Nacz. Urząd walki 


a 


tnstytucya zorganizowana, utrzymywana i admi- 
nistrowana wyłącznie przez kobiety, a dostarcza 
swo.m członkom wszystkiego, począwszy od aT- 
tykułów żywnościowych a skończywszy na me- 


lblach. Duży wpływ na ustalenie ces w Wiednru 


głosów, z czego przeszło 40.000 przypada socyali-|z lichwą. — Pomoc zagranicy. — Kuchnie wojen- $ 
siom niezawisłym — a we Frankfurcie liczba gło-ine. — „Doilarpakete“. — Dzieci zagranicę. —|WYWIETA 
sów Scheidemanowskich spadła ze 112.000 na|Bærny opór konsumentów. Zastój. — Spadek cen. 
70.000, podczas, gdy niczawiśli z 11.00 awansowa- Lwów, 11. czerwca. 


zagranica 
Od jej pomocy Wiedeń w znacznej mierze jest 


li ua 22.000 głosów. Także i stronnictwa burżua- 
zvjne, które prowadziły politykę  kunktatorską 
znacznie straciły na wpływach. gdyż burżuazya 
gtłosowala przeważnie na niemieckich narodowców 
chcąc przez to zaznaczyć swoją wiarę w silne 
Niemcy. Tak burżuazya, jak i uświadomiony prole- 
taryat głosowaniem swojem zaznaczyli, pier- 
wsza, że dotychczasowi posłowie burżuazyjni za- 
nadto Szli na pasku posłów socyalistycznych — 
ćruga, że posiowie Socyalistyczni byli im zama- 
ło radykalni. Burżuazyi był rząd dotychczasowy 
zanadto — proletaryatowi za mało socyalistycz- 
ny. Dotychczasowe stronnictwo demokratyczne 
ponoesło wielką klęskę na rzecz Stronnictwa nis- 
iniecko-.ludowego i niemiecko-narodowego. Ze 
zaanych socyalistów dotychczasowej większości 
rządowej wybrani zostali między innymi" Schei- 
demen. Edward Bernstein, kanclerz państwa Mul- 
ler. Nolkenbuhr i Dawid. — Ze strony socyalistów 
niezawisłych: Eichhorn, Loedebur, Hoffman, Ku- 
rert. Lipiński; panie Zilz i Wurm. — W Berlinie 
Schelidemanowcy uzyskali tylko 2 mandaty pod- 
czas, gdy niezaw Śli otrzymali ich 7.  Sromotną 
wprost klęskę ponieśli zachowawcy obecni ze 
stronnictwa Kappa i komuniści, którzy w całem 
państwie ledwie tyle otrzymali głosów, że przy- 
pada im jeden mandat. Ostateczny rezultat wybo- 
rów znany będzie dopiero za kitka dni teraz iuż 


Wiadomości o ciągłym spadku cen ar- wprost zależny. przez zręczną agitacyę w CEn- 


tykułów żywnościowych skłoniły naszego 
($) współpracownika do wywiadu z Lwo- 
wianinem, który dopiero przed dwoma dnia- 
mi przyjechał do nas z Wiednia, który udzie- 
lil nam z całą uprzejmością informacy. 
które brzmią jak następuie: 
3ylem dopiero przed dwotna miesiącami we 
Lwowie — opowiada nasz informator — a iakże 


ve zagranicznych udało sę uzyskać przede- 
wszystkiem znaczny przypływ transportów ży- 
|wnościowych z Włoch i z Ameryki. Niepośled.ią 
rolę w odżywianiu Wiednia odegrała i odgrywa 
ujęta w ręce przez gminę wiedeńską, akcya tzw. 
„Dolłarpakete* i Dzieci zagranicę”. 
Okcło 150.000 dzieci gościła u siebie zagramica w 
jszczególności Holandya i Szwajcarya a w ostat- 


się Lwów zmienił od tego czasu do niepoznania. nich tygodniach także Włochy i Anglia. Mimo bra 
Wtedy dla Wiednia był Lwów jeszcze eldoradem, ku węgla i wagonów państwo wysyła dzieci te 


w którym żyło się stosunkowo „tanio“, a dziś jesti zupełnie bezpłatnie aż do miejsca przeznaczenia. 


wręcz — odwrotnie, Dziś Wiedeń jest 

miastem tauiem 
a Lwów bardzo drogiem. Przedewszystkiem za- 
dziwia we Lwowie przybysza 

zupełna anarchia 
co do cen, których nikt zdaje się nie kontroluje. To 
też ceny tych samych nawet artykułów zmieniają 
się, jak w kałejdoskopie, a n.etylko przekupnie, ale 
inawet pierwszorzędni kupcy całkiem jawnie prze- 
kraczaja w trójnasób oznaczone przez magistrat 
ceny taryfcwe. Jakże inaczej w Wiedniu! 
Sam rząd oznaczył į oznacza ceny na artykuły 
l pierwszego zapotrzebowania i przestrzegania ich 
(dozoruje nietylko Naczelny urząd wałki z lichwą, 
lale į to przedewszystkiem, 

sama publiczność 


Tam; 


Akcya pakunków dolarowych zaś polega na tem, 
[że krewni amerykańscy mający swcich krewnych 
w Wiedniu, opłacają wedle wiasnej wol: pewną 
kwotę w dolarach, za którą misya amerykańska 
w Wiedniu wydaje im pakumki żywnościowe w 
cenie kosztu. Do dziś wydano w W edniu okolo 
Sześć milinów 

takich pakunków doiarowych. Dla dzieci fusrkcyo- 
nuja w każdej dzielnicy kuchnie amerykańsk e, 
wydające żywność wedle Memsystemu prof. Pir 
queta, który obliczył, ile dziedko potrzebuje dzien 
nie na swoje dożywian e. Dzięki tej akcyj okoł:: 40 
procent dzieci wiedeńskich otrzymało przez całą 
zimę obiad i kolacyę. Wielką rolę odgrywają w a. 
kcy; wyżywienia kuchnie wojenne dla stanu śred. 
niego. 

Z powodu nizkiego stanu waluty austryackiel 


jednak można stwierdzić, że rząd dotychczasowy |która najmniejszy wypadek przekroczenia taryfy 
nie utrzyma się i że cała konfiguracya Sejmu Rze-| maksymałnej bezwzględnie podaje do wiadomości 
szy zespoli się w dwóch kierunkach g charakterze | władzy, która nakłada kary dochodzące aż do 6 
wybitnie klasowym, po jednej stronie staną w'e- | miesięcy więzienia, zagran:ca przestała kupować i nastąpił 
przejednagi reprezentanci ktasy posiadające! — konfiskaty zapasów towarowych zastój 

po druziej tacyż reprezentanci proletaryatu. Par- | grzywny do trzech milionów koron. Wielką usłu |temhbardziej, że i wzrasta się konsumcya wewnętr4 
tye lawirujące między jedną, a drugą grupą Spa-|gę oddają kinsumentom organizacye współdziel- na, gdyż konsumenci nie mogii podążyć za cenami 


Zagranica wykupywaAła 
masowo towary; z chwilą podniesienia się waluty 


dły przy wyborach tych prawie do znikomej war-|cze, których błogie skutki dają się odczuwać na |Przyłączyła się d- tego jeszcze akcya za 


tości. 


Czas 
odnowić 


zm PT ZEŚPI AE! "ami ELA WJ 


JAN BOŁOZ-ANTONIEWICZ. 


Podsiawy FOrmizmu. 


Lwów, 11. czerwca. 

Wraz z licznymi kolegami po fachu wykiadam 
w tym roku iubiłeuszowym o twórczośc! Rafaela. 

Czy mam wobec tego prawo mówienia o fcr- 
m źinie i formistach? 

Gdzie łączniłk ? 

W ubiegiem Świerów'eczu powsrowali sobie 
krytycy sowicie nieprzerwane uwiorbienmie, jakiem 
Rafaela ich poprzednicy darzyli — przez pełne 
wieków cztery! W ciągu tego  czterechselecia 
Leonardo nik? i blagł w pamięci ludzkiej, zanikał 
mitycznym fantomem, klasycy francuscy, jak 
Freart de Chambray (1672) łub Ten Kate (1728) 
o:rzucali Michała Anioła inwektywami Rem- 
brandtta, cenit wiek XVIII głównie jako twórcę re- 
oepty malarskiej świażłociena, której tajemnica 
z nim zapnarła, Rubens, przypomniamy jaszcze z 
końcem XVIII w. przez gsnialnego Heinscgo stał 
się ala hamletowo bladych romantyków czerwo- 
ną cłmrstą, a „libre penseur“ XVHI w. w rodzaju 
prezydenta de Brosses uważał za nieszczęście 


małarzy przed Rafaelem, że „żyli w wieku i w! 


kraju, których zabobonna pobożność zmuszała ich 
do malowania po kościołach świętych, których 
medy nie widziati i nie mali (1)*, Rafael zas, on 
jeden, jedyny, trwał. żył, rósł w sądzie i pamieci 
Świe.a ustawiczne! Wielbili go zarówno wyznaw- 
cy przewagi starożytności, jak Dufresnoy 11634), 
Winckelmann (1755), lub nasz Albertrandy 1785). 


każdym kroku. Jedne z nich mają na ceiu pop era- 


pilnie urzędu walki z lichwą i wszystkich czynników 


powołanych do uregukowania cen, drugie znowu 
odgrywają same decydującą rolę w uregulowajiu 
cen targowych. To też wszystke zawody mają 
swoje organizacye współdzielcze, wśród których 
najpoważniejszą rolę odgrywa 


jak i czciciele czasów n wych, wielhiłi wo klasv- 
cy, jak Goethe, a nie mniej i realiści potężnzyo 
wzakroju jak Hebbel, studyowali go zarówno Ma- 
ratta iub Czechowicz, zładcy i mali, jak i wulka- 
mjczny tytan Delecroix lab uroczy fantasta 
Schwind! wspomniany powyżej pan prezydent de 
Brosse byłby na podstawie słów wyżej zacyto- 
wanyci mógł Śmiało przewodn'czyć niejednemu 
kbubowi „Modernistów* o zakrciu..  przedwczo- 
rajszym, gayby mie był równocześnie ogłosił Ra- 
faela „mistrzem wszechmistrzów*, „carem Pio- 
[trem malarstwa, ktory zeń wygnizł barharyę”, — 
co prawda nie mówi nam tylko ruchiiwy podróż- 
nik gdzie mistrz „słyszał i poznał Madonng z św. 
Syłkstusem i Chrystusa z Przemienienia. Ale wol- 
nomyśŚlnemu to mie wadzi. 

Ale to wszystko do czasu. Około r. 1835 za- 
zmącza Się zwrot: krytycy mszczą się za jarzmo, 
cd razu chcą sobie powetowyać cztęrechsetlemie- 
go uwielbienia, kłują Rafazla kolcami z róż zwię: 
dłych i czemą węgleri z wypalonych kadzideł, 
a ma odwrotnej stronie dawnych hymnów piszą 
paszkwile. 

Ważmy to obiaw iako wynik nowego świato- 
poglądu, czysto przyrożniczego, Śmieszny, nię- 
wymownie, gdy się wdzi że rolę pogromicielą 
Rafaela każe się objąć Remtrandtowi, jemu, któ- 
ry. choć znał go do tego tylko ze sztyctów, wiel- 
bi go nad wszelki wyraz. wiulbi myślą a i uczyn- 
kiem, kop'ując go w .Przem.enieniu* swoijem, ko- 
piując jego poriiet Castigliopa w swym przesła- 
wtym rytowanym attoportrecie (w birscie) i t, d. 

Z zarzutów najcięższytu byt... że Rafael ma- 
lowal idee. Zarzut najshuszniejszy, gdyby Rafaci 
by‘ malował idee cudze. Ale... własne...? 


zupeinem wstrzymaniem się 

|od wszeik ego kupna; nastąpił stan wyczekiwania 
który na targu żywnościowym doprowadził do ok 
niżenia cen 
| o 50 procent 

przyczem np. mięso, które z 160 kor. spadło mna 
80 kor, za kg. nie znajduie nabywców. Zjawia sią 
rami, a owoców jest 


| Zapewne! łatwiej jest ich nie misé. a zatem 
ich nie malować. 

Zapewne! nie każdy kraj jest tak szczęśliwy 
jak Polska z swym fioletowym śniegiem, który, 
ljak wiadomo, sianie za wszystko. Czachy, nie 
imuiei przez los błogosławicee mają znów czerwo- 
me chusty i ta się nazywa Uprka. Jest to moder- 
wzm; coprawda, dziś już czerstwy jak ośmio- 
dniowy chleb, ale „społeczeństwo“ raduje się nim 
n'ewymojwnie, zapewniając — że te obrazy ro- 
zumie. Wierzę na słowo! 

Zwiądł mistyczny kwiai błękitny rontantyki : 
zasuszory żółknieje w k mrendyach historyi lite- 
ratury, wstąpił na jego n.iejsce zakopański — 
dzierwięciornik — — „Swój do swego”! W tem 
haśle m'ejsca dła Rafaela nie masz. Jeszcze dła 
Kremera był malarzem -- Światowym, z kończm 


zeszłego wieku stał malarzem —— obcym. 


Jak malował Ralaei swoje idee? 

Jak je tworzył zmysł wo? 

Formami. 

Formami i io tak konkretnejni jak i abstrak- 
cyjierm, kształtami tak ludzsiemi jak i taktonicze 
nymi, uzmysławiał je c”łowiekiem-przyrodą jak į 
budową, portretowanymi (odnosi się ro i do budo- 
wy) z rzeczywisuci a zarazem przejętemi za 
starożytności. Tax stwarzał jedność z człowieką 
i budowy, z czasu i wieczności. 

A źródłem tej jedności była pra-fovmia, jako 
wspólry mianownik dzieł jego wszystkich, wszy 
stkich ich działów i objawów. 

W tej łego formie były dwa pisrwiastki od 
rębne; jaden czasowy, dyk'owany szczęśliwym 
'warunikami czasu; tym było piękno. Ale był ı drys 


-s 


Str. 4 


taka moc, ze czereśnie mp. kosztują 12 (ror. za kg. 
Także i tu panuje 
szajony brak młeszkań j 


przy horendalnych cenach za nie, o ile ktoś jakie | 
zdobędzie, setki ludz mieszka całymi miesiącami 
w wagonach; to też gmina wiedeńska przystępuje 
obecnie do budowy 
kolonii robotniczych 

chok Wiednia. W całej prase ij na wielu zgroma- 
dzeniach odbywa Się na szeroką skalę zakrojona 
agitacyą za biernym oporem konsumentów, który | 
zatacza coraz szersze kręgi. Nie ulega wą'piwo- 
ści, że wskutek tego oporu za spadk.em cen arty- 
kułów żywności pójdzie spadek cen innych arty- 
kułów pierwszej pitrzeby. W wielu fabrykach, 
które grożą 


zamknięciem 
robotnicy już teraz zgadzają się na obn żenie pla- 
cy, byłe utrzymać się przy pracy. Przy tej sposab- 
ności nie można pominąć 
zasług korsułatu polskiego 
który zamieszkałym lub przebywającym _ nawet 
czasowo w Wiedniu obywatelom polsk m, idzie w 
każdym kierunku na rękę, a przez założenie 
połskiego konswmu 
w miarę możności ułatwia im kon eczny jeszcze 
pobyt w Wiedniu. 


Wasze kapiiały 


ulokowane 
2188 


Pożyczne odrodzenia 


abozpioczone są od smdku waluty! 
AMEN e e CT 1 -TZOŃE OTW TURA 


W sprawie | 
kredytu inwestycy nego. 
t,wów, 11. czerwca. 

Przed kilku dniami zamieśc:liśmy sprawozda- 
nłe z ankiety, która odbyła się w ministerstwie 
skarbu nad statutem Państwowego Banku Odbu- 
dewy. W dawniejszych projektach tego statutu 
gi, wieczny, zasadniczy, poństawny . stokrotnie 
od tamtego ważniejszy w tym był istotny supre- 
mat formy absolutnej mad konkretną. 

Jest ważnem, że Rafael dał fot mę, piękna 
stokroć ważniejszeni, że postawił formę jako Sti- 
premat sztuki, formę czystą, ponadprzedniotową, 
formę jako taką. s 

Oto ieden moment dający mì prawo mówic- 
nia o formistach. À 

Dodam jeszez2; Po trzechwiekowan trwaniu 
zaczeła forma zwolna się gubić, biaknąć, mdieć, 
prawda ongi, stawała się kłamstwem; jasio wi- 
dziana cngi — stawała się iantomem 

Boć wiecznie dziedziczyć jedynie nia sposób. 
Realizm ią odrzucił, impresyonizm ja wygnał... do 
czasu. . 

Stąd u naszego pokolen'a owe „ak nasycenie 
forma“, o którem mówi tak szczęśliwi: p. ign. Stan. 
Witkiewicz w swej ważnej książce „Newe formy 
w malarstwie“ (warszawa 1919 str. 176) 

Możma jego obrazy, obecnie wystawione. u: 
wałżać za dzieła fazy przejścowej "b wstępnej, 
inożna chwytać w lot kontrasty j harmonię wgn 
barw lub stać wobec rich oboż$gtnie, można nawet 
(1 to możliwe) nie chcieć widziać kryształowej ja- 
sności tła krajobrazu, lub uznać, że ona góruje 
smacznie pad częścią figwra'no-barwna, i to jest 
moje zdamie właśnie, te jedno słowo jednakże o 
„nłenasyceniu forma“ zostanie, bo jest jednem z 
majszczęśliwszych ujęć a i najtrafnejszych Spo- 
strzeżeń estetycznych naszej doby, jakie kiedy- 
kolwięk czytałem. 

(C. d. n) 


| statnim projekcie ministerstwa 


„GAZETA WIECZORNA", 


było przewidziane, że Bank ten ma udzielać po- laty i że stosunki od tego czasu 


życzek nietylko na odbudowę w ścisłem znacze- 
niu, lecz także na inwestycye gospodarcze, W o- 
skarbu skreślono 
tę funkcyę Banku, przeciw czemu już na samej 
ankiecie podniosły się silnie fachowe głosy. Obe- 
cnie zwracają nam z poważnej strony uwagę na 
dotyczące tej kwestyi wywody zawarte w pracy 
i jednego z naszych ekonomistów o odbudowie i u- 
ruchomieniu gospodarstwa społecznego w Polsce, 
wydanej zeszłego roku. Ze wzgledu na aktualność 
tej rzeczy powtarzamy te wywody tu w całości: 

W ścisłym związku z akcyą odbudowy i uru- 
chomienia należy równocześnie podjąć na wielką 
skąlę akcyę inwestycyjną, zmierzającą. 

da podniesienia wydatności produkcyi rolni- 
czej, 

do zmodernizowania i potanienia produkcyi 
przemysłowej, oraz do dostosowania jej dQ no- 
wych warunków, 

do tworzenia nowych przedsiębiorstw i nowej 
gałęzi przemysłu potrzebnych dla rozwoju gospo- 
darczego kraju, 

do podniesienia sprawności i rentowności kra- 
jowego rękodzieła, 

do usprawnienia i rozwinięcia systemu komu- 
nikacył. 

Akcya odbudowy i uruchomienia, oraz akcya 
inwestycyjna muszą rozgrywać się równocześnie 
na całym obszarze państwa. Każdy miesiąc spóźnie 
nia lub powolnego tempa będzie wyrażał się w 
dziesiątkach milionów zwiększonego długu pań. 
stwa: Od rozmiarów, racyonalności i tempa cbu 


tych akcyi zależeć będzie w najwyższym stopniu! 


siłą finansowa państwa w przyszłych latach, iego 
bilans handlowy i płatniczy, jego waluta, 

Odłączenie akcyi popierania rozwoju g0810- 
darczego akcyi inwestycyjnej od akcyi odbudowy 
I uruchomienia, nie byłoby właściwe, gdyż w nie- 
zliczonych wypadkach indyw dualnych oba te mo 
menty wchodzą równocześnie w grę. Oba zarla- 
nia te muszą być spełniane pod jednol'tymi kąta. 
mt widzenia w ramach jednolitych programów go- 
spodarczych, a odmienny sposób traktowania rze- 
czy spowodowałby konieczność tworzenia podwój 
nych aparatów zatem i drogą administracyą, 

Ruch odbudowy winien zatem obeimować 
także dział pożyczek i udziały na wszelkie inwe- 
stycye gospodarcze, publiczne i prywatne, prze- 
mysłowe, rolnicze, komunikacyjne itd. 

Na takie wkłady środki powinne być zdoby- 
te drogą emisyi obligacyi, o ile w konkretnych wy- 

padkach będzie istniało zabezpieczenie ihipo:e- 
czne — zresztą zaś tylko z własnego kapitału ak- 
cyjnego względnie z właspych rezerw w banku, 
ewentualnie przy pomocy tworzena konsorcyum 
ad hoc. 

Działn tego żadną miarą nie powinno Się odłą- 
czać od działu pożyczek na odbudowę i przy- 
dzieląć innej instytucyi, ponieważ oba te działy 
w nne być traktowane według jednolitego prv. 
gramu gospodarczego. W konkretnych wypadkach 
zachodzi często potrzeba równoczesnego uczie- 
lania zarówno pożyczki na odbudowę, jak i noży” 
czki na dalsze inwestycye. Wreszcie oba działy 
wymagają mniej więcej takiego samego aparatu 
urzędników, znawców, kontrolorów. 

Z pewnej strony zaprzeczono potrzebie stwo- 
rzenia nowego wielkiego i to przeważnie pań- 
stwowego źródła dla kredytu inwestycyjnego — 
oraz dla brania udziału w nowych przedsiębior- 
stwach, niemniej jak ośrodka inicyatywy dla two- 
rzenia kopsorcyów i nowych przedsiębiorstw, tu. 
dz'eż kooperatyw większej doniosłości dla gnśvo- 
darstwa społecznego wreszce dla alimentowania 
tych kooperatyw udziałami į kredytem. — Obja- 
wiono zdanie, że takich funkcyi wogó!e nie powi- 
nien podejmować Bank prawie państwowy. lecz, 
że należy jo pozostaw Ć bankom prywatnym już 
stniejącym, oraz wogóle in'cyatywie prywatnej. 
Gdy autor Proektu o Banzu Odbudowy Państwa 
Polskiego zwrócił komuś uwagę na rolę analoci- 
czną, jaką zwłaszcza w okresie pomiedzy rokiem 
1830 i 1850 odegrał Bank Polski w Królestwie, u- 
slyszal na *a zarzut. że bylo to praw'e przed 100 


- 357% 


radykalnie się 
zmieniły, 

Otóż tak stawiać kwestyę znaczy: nie oryen- 
tować się ani w ustroju naszej bankowości, ari w 
psychice naszych kapitałów prywatnych, ani w 
reszcie psychice całego naszego społeczeństwa, -— 
Inicyatywa prywatną (craz jnicyatywa banków 
prywatnych) w kierunku stworzenia nowych 
Środków życia przemysłowego, względnie w kie- 
rumku popierania ich rozwoju nigdy nie była u 
naš dość silnie rozwinięta, a ostatnie wypadki wo. 
jenne, oraz niepewność co do Przyszłego ukształ- 
towania się stosunków politycznych, gospodar= 
czych i społecznych, działają na ną w sposób 
szczególnie paraliżujący. — Dzieje się to właśnie 
w momencie, kiedy Państwo Polskie potrzebuje 
zdwojonej inicyatywy, dla tworzenia nowych zró 
deł dochodów społecznych oraz dla poprawienia 
źródeł dawniejszych — a to wobec wielkich „Ko- 

sztów założenia“ państwa, wobec olbrzymiego 
przeludnienia objawiającego się to w bezrobociu, 
to w emigracyi, wreszcie wobec trudnego położe- 
nia finansów państwowych, wymagającego otw:e 
rania nowych dockodów: dla skarbu państwa bez 
zniszczenia siły ekonomicznej społeczeństwa. — 
Polska u początku nowej ery swej niezawisłości 
znalazła się wprawdzie nie iloścowo, ale jako- 
ściowo w równie trudnem położeniu ekonomicz- 
nem i skarbowem, jak Królestwo Kongresowe po 
wojnach napoleońskich. (Różnice ilościowe 
między 'czasami owymi, a obecnymi raczej tylko 
zwiększają potrzebę inicyatywy na czas obecny), 
— Jakiem położenie to wówczas było, nie trzeba 
przypominać, Historya owych czasów jest nam do“ 
brze znana. Wówczas uratowała kraj i położyła 
podwaliny pod dałszy jego rozwój gospodarczy, 
w pierwszym rzędzie, in'cyatywa państwa, oraź 
podniecana przez państwo działalność Banku Poi: 
skiego. — Gdyby nie in'.cyatywa państwa, to prze 
mysi węgierski nle byłby w ciągu lat 35 (od roku 
1880-—1914) dźwignął sę na poziom stosunkowa 
tak poważny, na jaki znajdował się w ostatnich 
czasach. W czasie tym liczba osób żyjących 4 
z przemysłu na Węgrzech wzrosła z 7% na 16% 
całej ludności. < 

Jeżeli państwo nie założy banku. 

mogłoby przerzucać ciężar udzielania 


I 


na który 
kredytów 


jna nowe inwestycye oraz brania udziału w now 


wych przedsiębiorstwach, m emniej jek inicyatywą 
dla tworzenia komsorcyów i koaperatyw ma nolu 
|przemysłowem, io-nie będzie mogło oprzeć sią 
temu, by d'a założenia fabryki amunicyi, fabryki 
wagonów itp, czy dla budowy mowych kolei itp, 
jnie engażować (w postaci kredytów j udziałów) 
znacznych śrocłów ze Skarbu Państwa w sposób 
obe ążający beszpośredrio budże: | aństwowy. 

Tymczasem bank założony kapitałem w czę- 
ści państwowym a w częśc, prywatnym, Hęizia 
jmiał możność bez ciągłego angażowana budżetn 
państwowego, głównie drogą kredytu puliiczneza 
mianowice przez emisyg obliracyi (na pożyczi 
inwestycyjne) oraz przez stworzenie korsorcyów 
przy udziale kapitału prywatnego z kół swej 
klionteli, zwłaszcza z kół swych prywatnych at= 
cyonorynszów, iinansować takie ipwestycye, le. 
żące w interesi? państwa. 

Dla rozwinięcia akcyi inwestycyjnej na tak 
wielką skalę, jak jej obecnie l'olska potrzebuje, 
hezwzględnie nie wystarcza istniejąca Seć bam- 
ikowa, choćby nawst bamki istni jące okazały w 
tym względzie daleko większy rozmach niż wielo. 
krotne miały go dotąd. Trzeba rrzytem uwzęlę: 
„dnić, że znikły lub żredukowały swo'a działalnaść 
fczne filie banków otcych, które dotąd w laśnia 
niejednokrotnie angażowały wię w akcyach mwe 
siycyjnych, w rawych przeds ębiorstwach, w two 
rzeniu konsorcyów itp. Zresztą dla przedsiębra« 
nia większych in'westycyi w takiej dobie. jak J- 
beona, trzeba będzie nie raz w'ększe! Śmiałoścł 
niż mogą się na nią zdobyć Banki prywatne. 

Najlepszym sposobem |oc'ągnięcta rozprószo. 
nych drobnych i średnich kzp tałów, zarówno wła- 
snych, jax zagranicznych do uprzemysłowienia 
kraju jest emisya oblizacyi , służąca pożyczkom 
inwestycyjnym. W ten sposób znrobiłzuję se tas 
kie kapitały, któreby na tę drogę zresztą nigdy 
nie weszły. Oczywiście w ścisłej lączności z tą 
akcyą musi pozostawać tworzenie komsorcyów, an 
„gażujących sie udziałami w nowych przedsiębior- 
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stwach, niamniej jak pomocnicze angażowanie się 
samego banku udziałami (oczywiście tylko w gra- 
uicach własnego kapitału), gdyż samym kredytem 
przemysłu tworzyć nie można, 


PATEK ZATRZYMAŁ SIĘ W WIEDNIU. 
Wiedeń, 11. czerwca. 
(Telef.) (m) Min. Patek w przejeździe do Pary 
ła zatrzymał się w Wiedniu, gdzie odbvł konfe- 
rencyę z posłem polskim Szarotą, 


BEAUPRE PRZEWODNICZACYM KOMITETU 
PLEBISCYTOWEGO. 
Warszawa, 11 czerwca. 
(Tetef.) (G) Na przewodniczącego Polskiego 
Komitetu pleb scytowego na Mazurach i w War- 
mi powołano p. dr. i3eaupre'go z Krakowa, preze- 
sa Syndykatu dziennikarzy krakowskich, 


„GAZETA WIECZORNA", 


SAWINKÓW NA AUDYENCYI. 
Warszawa, 11. czerwca. 
(Telef.) (m) Bawiący tu polityk rosyjski Sa- 
winkow przyjęty był wczoraj na audyencyi przez 
Naczelnika Państwa. 


NIEPRZYCHYLNE STANOWISKO WARSZAWY 

WOBEC DELEGACY! URZĘDNICZEJ. 

Warszawa, 11. czerwza, 

(Teief.) (G) Pod przewodnictwem b. prez. Ra- 
dy szkolnej kraj, p. Dembowskiego bawiła tu de- 
putacya urzędników z Małopołski z żądaniem, a- 
żeby urzęduicy z wykształceniem  uniwersyte- 
ckiem otrzymywali wyższe uposażenie į protesto 
wała przeciwko wyższemu uposażeniu jedynie 
stanu sędziowskiego, jak to przewiduje projekt 
rządowy. Stanowisko delegacyi nie znalazło przy- 
chylnego przyjęcia w Sejmie u przedstawicieli 
stronnictw. 


Czesi zagrożeni 


atakiem Węgier 


chcą szybkiego załatwienia kwestyi cieszyńskiej! 


Warszawa. ll. czerwca. 

(Telit ) )G) Z kół poinformowanych słychać, że 
ostateczna wyjaśniło się dlaczeg? prezydent min. 
spraw zagranicznych dr. Ben ;s» prze do ustępstw 
i do pokojowego załatwienia sporu cieszyńskiezo 
z Polską, Mianowicie Czechom zagraża niebezpie- 
czeństwc zę strony Węgier. W miejscowości So- 
la Egerszek jesi spora tość oficerów austryackich, 
którzy działają w porozumieniu z rządem węgier- 


skim, i pragną utworzyć monarchię austryacko- 
węgierską z cesarzem Karolem na czele. Mają oni 
zamiar wpaść do Austryi i wywołać tam prze- 
wrót. W Wiedniu zamiary te są znane i z tego też 
powodu kanclerz Renner wysłał do rządu węgier- 
skiego notę protestującą. Projektowany jest wspól 
ne uderzenie równocześnie i na Czschy, aby zdo- 
być Słowaczyznę į uzyskać gramicę z Polską. 


Rumunia obwarowuje swą linię demarkacyjną! 


Wiedeń, 11. czerwca. 
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NIEWESOŁE PROGNOSTKI NIEMIECK. SEJMU 
RZESZY. 
Wiedeń, 11. czerwca. 
(Teiet.) (G) Z Drezna donoszą: W tut. kołach 
politycznych utrzymuje się pogłoska, że nowy 
l „Reichstag“ niemiecki nie utrzyma się długo i że 
prawdopodobnie wnet będzie rozwiązany. 


EWENTUALNI NASTĘPCY NITTIUEGO. 
Wiedeń, 11. czerwca. 
(Telef.) (m) W kołach dypiomatycznych sły- 
chać, że następca Nittiego będzie Giolitti albo 
Orland" 


Rozmaitości telegraficzne. 


NOWY REKTOR UNIW. JAGIELLOŃSKIEGO 
Kraków. 11. czerwca. 
* (Telef.) (G) Rektorem uniwersytetu wybrany 
został wczoraj ponownie jednomyślnie prof. dr. 
Stanisław Estnęicher. 


| POPŁOCH WŚRÓD WARSZAWSKICH PA- 
SKARZY. 
i Warszawa, 11. czerwca. 
(Telef.) (m) W jednym z największych maga. 
zynów warszawskich, przy ul, Marszałkowskiej 
wywieszono wczoraj wielkie tablice z napisami: 
„Ceny zniżone* a na kartkach umieszczemych na 
towarach wwidoczniono ceny dawne i ceny obe- 
cne, Wywołało to popłoch między naskarzami war 
szawskimi, ` 


STRAJK rKWA DALEJ. 
Warsząwa, 11 czerwicą. 
(Tslet.) (m) Rakowania przędstawńcieli insty 
tucyi użyteczności publicznej w Warszawie z ro» 
botnikarni nie doprowadziły do żadnego pozytyw» 


| czyni to skutek niepokojących wiadomości z Wę. |"ego wyniku. Ze strony rządu wynażono jednak 


(Telef.) (G) Genewskie dzienniki: donoszą, że ze gier, mianowicie mędzy związkiem oficerów a |cheć przeprowadzenia szczegółowej rewizyi obii- 


stromy Rumunii czynione są wielkie przygotow a- | 
wa ma linii damarkacyjnej węgierskiej, która to | 


dotychczasowym rządem węgierskim panuje sil- 
ny rozdźwięk z powodu nieuznawania przez zwią- 


Imię Rumumła Silnie obwarowuje. Rząd rumuński! zek traktatu pokofowego. 


Zapowiedź rewolucyi w Niemczech! 


Wiedeń, 11. czerwca. 
(Telet.) (G) Jak donoszą z Berlina: Ogromne 
wrażenie w Niemczech wywarły ośw adczenie, 
wygłoszone ma Radzie miejskiej w Kassel przez 


st. burmistrza Scheidemarura, który pocieszat ra- 
Grtych, aby Się me martwili zbytmo pleb scytem, 
gdyż za jakie 2 mieałące wybuchnie w Niemczech 
rewolucya, która wszystko wy wróci. 


WILHELM PILNIE STRZEŻONY. 
Wiedeń, 11. czerwca. 
(Telef) (G) Z Hagi donoszą: Z powodu usi- 
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(ULIUSZ KADEN-BANDRO WSKI. 


Wiosna 1920. 


Korespomiencyą własna „Gazety Wieczornej“). 
. Na pozycył, w maju. 
Ciąg da szy). 
Jedzenie, jak na takie wysokie guwernowa. | 
ale, jak na tak przełomową dzuejowość, — nikłe, 


łowań uprowadzenia b. cesarza Wiihstma samolo- 
tem, władze holenderskie wydały nakaz jminego 
strzeżenia zamiku przez agentów potcyjny ch. 


— racyę mają, że marzą o tym aparacie. Proszę 


nam nie brać za złe, że o tych wszystkich rze- 


czach mówimy tak peprostu. Każdy z nas, ale, 
proszę pana — mówiąc naszym językiem urzędo- 
wym, zna ten kraj ,pokumał się z nm, tu, czy 
tam, niedaleko chadzał pod własną szubienicę, lub 


obrywał się już ze sznurka, lub pod murkiem mial 
być zaciukany.. Każdy z nas prawie wącha! kolbę 


która mu głowę miała rozmiażdżyć.. My wszyscy 
służylśmy tu przeważnie w POW... 
Mnie zaś rozmaszyły tę dwie komisarskie wó- 


brawie żadne... Raz zalodwie powtórz 1a wóde-|deczki i patrzę z rzewnym błosławieństwem w 0- 


czka, poparta trocinowatą rybką z puszki, lotny 
trawniczek zieleniny na wąttym pływający rosoł- 
Ku, podeszewka befsztyczka, a «aa deser prawie 
że samo dobre serce... 

Podczas całego objadu wentyluje się Ukrainę... 

Urzędn ki nasze i dostojniki gadają a tym kra- 
u z blizka, jak o rodzonym. Widać, że zęby na aim 
zjedli.. Jeden wysoki, zawzięty redaktor kreso-| 
wej polskości zjadł je naprawdę, że mu tylko dwa, 
kłykietki sterczą z pomiędzy warg, nad czym się: 
znów martwią siwe włosy żałośnie do żółtych 
skroni przyklepane, Drugi urzędnik, bywały „w 
Paryżach, dyabłach i Londynach* po ukraińsku 
„każe“ świetnie i między rybką a rybą podrzi ca | 
wciąż, jak przynętę pulchne słowo „ap-pa-rit"..., 

Ukraińcy ctagle powłarzają pono, *%c teraz: 


czach na tę władzę naszą cywimą, gładką, naol:= 
wioną politycznie, zaprasowaną w pół-wojskowe 
mundurki, na ten nasz eksp rt pożywny, Spraso- 
wany dokladnie, jak wyborowe figi. 

Dworzec rusza się coraz bardziej, Ze wszyst- 
kich drzw. wysypują się na peron małe dzieci, w 
dziergamych spódniczynach i kol rowych majtasach 
— sypie się toto, jak cukierki. Z rniałkim odgłosem 
tapec. wkracza szkółka męska, malcy wypinają za- 
deczki, paradnie opięte płócienkiem, czarny sur- 
dut nauczyciela płynie nad nimi, jak własnym sta- 
tecznie ciągłym ruchem nagle ożywione wiesza- 
dio.. 

Zastęp łakomych wiarusów otacza, z bezpie- 
cznej odiegłości, stadko białych S kolic. 

Jeszcze nie ma jednego sztandaru, — ach; te- 


czeń budżetowych i prowadzenwa dalszych roko- 
wań, których termin okreśkcny zosianie w ciągu 
dnia dzisiejszego. Przedstawiciele - klasowych 


zwiądiów wyrazili chęć jak najszybszego zlikwi- 
dowama strajku, atoli trudno się spodziewać by 


NADTSŁ 
ZAKŁAD Dra Ant BLUMENFELDA 


CHOROBY SKÓRY, WŁOSÓW. <osmetyka lekarska. 
CHOROBY WENERYCZNE. 
Róntgen. Lampy kwarcowe Darsonwalizacya. Endoskopia, 
| atermia. 21702 
jlLwów, Klem. Tańskiej i. (obok hotelu Gzorge'a). 

KE nana | „APW -TWAKET ON A 
pędzie i cto Śśpieszą, Śpieszą. Nareszcie zziajani 
| wnoszą ten sztandar, na który złożyły się nieby- 
wale oszczędności, cereg.eie i hafty. 

Teraz już wszystko jest... Są jacyś szełteszczą- 
cy, jak przygnieciore Sienniki, dyrektorzy, jest 
czarny, czcigodny brzuch duchowny, któremu na. 
wet bolszewicy zmniejszyć peryferyi nie uradzii, 
kołyszą się w oczekiwaniu wydarzenia zacne nau 
lczycielki, gotowe każdej chwit, wybuchnąć śpie- 
Wem Patryotycznym.., Jest to wszystko, co się tu 
ziemi sercem uczepiło kresowiem, co się tu ciuła- 
ło, zbierało, — i przecież ostało. 

Składna, żywa wyspa biało-czerwona... 

Obok dwurząd jakiegoś batalionu, który, gdy 
się ma komendę sprężył wszystko we mnie za- 
| marto... 

Kimenda była nie nasza, — a wojsko ukraiń. 
skie, 

Dopiero, gdy sobie człowiek przypomni łos 
swego wiekowego dziadostwa i straszny łańcuch 
niemiecki i sieczkę austryacką w  legionach.., I 
wszystek swój jad z tego powstały i całe duszy 
trzessenie... 

Już przyjechał Naczelny Wódz. Zaś z nim tem 
ogień. co idzie kręgiem dokoła że wszystko stawa 
w radościach | pogodach czynu... 

Przeszedł przed frontem żołnierzy i przed 
białą wiązką sokcłie i przed szeregami pucułowa- 


„Dierwsza rzecz u mich bedzie stworzyć własny |go właśnie najważniejszego. Dwaj skauci wypu- |tych cukiereczków, krocząc, niby w mapadzie i 


w-pa-rat". 
— Niech żyje ap-pa-rat. 
-— Pan się śmieje? 


platal, się w sznury kilku adjutantów, 


szczają sę jak legawce, dopadli naczelnika stacyt, 'furkocie 1liowego ptactwa, — w deszczu <alazek 
wstrząsnęli księdzem, zmierzwili nauczyciela, za- bzu, 
wreszcie | 


t. d n` 


— "Wcale się nie Śmieję — odpowiada urzędnik | przeskoczyj; przez generała Lisiowskiego w roz-| 
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Szczutka ni. 24 opuścił już prasę | wyróżnia 
się jak zwykle niezwykie ciętą karykaturą arty- 
Styczną (Grus, Berezcwska, Rożansowski) oraz 
bogatym tekstem literackm. Doskonałe jest 
ezcx sprawozdanie z prasy krakowskiej o osta- 
ltniej katastrofie kolejowej, pióra St. S., bibfi:gra- 
fia Raorta i wiersze Bursgo Jama. "ATU 25 
numer „Szczutka“ wyjdzie jako specya!nmy, poświę 
cony ERANA polskiemu. Będzie cu miłą pa- 
miątką dla naszych bohaterów, wstrzymujących 
nawałę bolszewcka. Współpracownictwo wybit- 
nych sił uświetni to wydawnictwo. 

Połski Komitet „Dzieci na wieś” otwiera dma 
14 czerwca 1920 kurs instnukiorski dla naczeim'- 
ków i pomocników drużyn. kolomiinycu i półkolo- 
nijmych tegorocznego sezonu. Kurs tej potrwa o- 
koło trzy tygodnie w godzinach po pułudniowych 
między 5—7 : obsjmować tędzie wiadomości z 


R x PRETO ZET IWRTE SNY p z "Ak AD dż s 


zakresy hygieny i profilaktyki chorób, gimnasty:d 
rozmaitych systemów, harczrstwa, śpiewu, zajęć 
praktycznych, zdobnictwa. przyrodoznawstwa i 
uwag aażury aim nistracyjejn. Wytkiady cdbywać 
się będa dla pań w panstw, Semżiarywm żeńskiem 
(gl. Sakramentek) dla panów w powsz. szkole me- 
skiej im. Elżbiety przy ul. Zielonej. Odbycie kursu 
jest warunkiem Koniecznym: ale nie wysiarczają- 
cym do otrzymana posady w akcyi Komitetu. W 
poniecział ek dnia ł4 czerwca odbedzie się zebra- 
me informacyjne zgłoszonych ucresiników w sali 
Pot. Tow. Pedag. przy ul. Zimorowicza c godz 5 
po poud u w ce! ustalenia rocziału godzin i roz. 
kładu zajęć. Wygloszote też tędą wyklady wsie- 
pne — wobec czego współudzia4 zgioszonych jest 
pożądany. 

(s—i Komierencya okręgowa Buadu odbędzie 
K się 12 czerwca we Lwowie. 
Do nabycia w Administracyi, Lwów, ul. Sokola 1 4. £ j (si) Zjazd żydowski w Czeciostowaczyźułe, 
tudzież we wszystkich biurach dziennik. i trafiKach. § W dniach 13, 14 i 15 bm. odbędzie w Bernie mo» 
Sza |rawskiem zjazd zjednoczonych stronnictw żydow» 


| SZCZUTEK — ta najnatzytniejszy śś tygodnik satytyczny w Poe E 
j SZCZUTEK - t Nezawicy mya Siy pia PPI PR 


cydwąlej- GRZE anr N an | 


3 | PRENUMERATA MIESIĘCZNA WYKOSI . 18 Fi, | 
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pacz wrz mma 4h 


e, TER skich z Czech, w którym będą brać udział wszys. 
ARA mp z RARI S cy kandydaci wszystkich okręgów wyborczych I 
ere = a m daw oe; Kae zai e 
4 A CZÓWNĄ, ed w roli towej!, Mamnem i = yna na „Kopytkowem. Na rze 
a - Aaii Niżaukowskim. chojdzącego Kopytkowem 14-leiniego M. Stefanow 
-O skiego nafecał wczoraj jakis wiaostrożny woźni: 
CADEUSZ MICHAŁ NITTMANK OTW 50 DD DEE DCE JAA 
ala |nogę. Pogotowie ratunkowe cwi ano ws 
DO MOJEJ SZABLI. Szrzędnych si pa; koncertu o 5'30, przedsta- | liea d Aa, a o, 
" e —- (—) Napad. Wczoraj wieczór zgłosił się da 
O szablo moja! Brzeszczot twój Wiadomości teatralne, W sobotę w ,Zydów- | Pogotowia ratunkowego uczeń 16-letni, Józef Les 
migoce mi ze ściany, — = ce“ partyę tytuł"wą śniewać będzie p. Malecka. | mejda z raną w piersi. Rarię tę fniał zadać Lemej. 
Tyś była ze mną, gdy mnie w bój Izterpretacya aktorska i śpiewacza budzi ogromne | dzie w ul. Ruskiej jakiś nieznany mu chłopiec, 
koń wzywał osiadłany. zainteresowanie, Idąca po raz siódmy przy wy-! który po dokonaniu napadu zbiegł w kierunkw 
sprzedanej Sali sztuka Żeromskiego cieszy się nad | Wałów Gubernatorskich. Powód mapadu ie. 
Tyś byla ze rauą, bak ‘mne zwyczejnem powadzeniem. Siimie wstrząsające | znany. 
iw złeji w dobi doji. momenty, groza i duch patryotyczny pociągnął (—) Kradzieże w irnmwajach W tramwaju 
Pałaszu, mój ułański Śnię, ; | publiczność, która nieprzerwanie zamawia bilety | K. D. skradziono wczoraj Stanisiawowi Hołowa. 
ty jeden wiesz, jak boli... już na następne przedstawienia.  Dotącza się do | temu portfel z 125 mk. i dokumęnatmi. — W tym 
powodzenia sztuki i doskonała gra artystów, któ- samym tramwaju skradziano także wczoraj kupco» 
lak boli niemoc, kiedy dłoń rzy zjednali sobie Życzkwość krytyki i jej zaSłUŻO- | w; zę Zbaraża Mechłowi Polakowi portfel z 114 
przykuta kajdamami, ną ocenę. Od szeregu dni jest w przygotowaniu markami. 
próżno trąbki brzmią: „Na koń!“ | *yborna farsa Fennequin'a i Vebera pt.: „Chrze- (—) Ziośkwy pies w ulicy Smoczej ukasi 
ja pójść nie mogę z wami! S sia śś Reżyseruje sztukę p. Jan No- |wczoraj słuchączkę medycyny Zofię Barnield, Po. 
= ka sanej opatrzyło n 
| jakbym qgagnąt, jakbym chciał A (g) e Las zań ka w Fauście apalują prócz | * E A NE O. dE 
> dził los inaczej. as yrekcyi teatru czne rzesze publiczności, jechał autem luksusc nr. 4027 wozoraj przed 
A Poza i : której występ wielkiego artysty na estradzie zro- 
Sen złotęj szpady. szarży cwał r A zie ipołudniem ul. Kazimierzowiiką taj „S'arczyście* 
E Mig BY: : go w odpowiedniej. U 
drży w piersi mej junaczej! Gprawie scenicznej. A sposobneść zdarza się tem- [że przechodząca tą ulicą 6-letnia J. Koszułowska 
bardziej, że raz mogiibyśmy zobaczyć operę Gou- | (Stała SĘ pod awo. Na szczęście dzierko wpadło 
O szabło moja! staryś druh, noda w imierpretacyi takich śpiewaków, jak Didur między koła auta szczęśówe, gdyż nia doznało 
lecz czas twój w dal ucieka. i bawiąca we Lwowie Korolewicz-Waydowa. żadnych obrażeń cielesnych. Przestraszone dziecie 
W mem sercu trwa bój istot dwóch Tow. śpiew. „Echo“, które bierze czynny oddamo matce. 
żołnierza — i — człowieka współudział w koncercie Didura w sali Filharina- | KOMUNIKATY. 
m A R niw poniedziałek 14 bm., zaprasza swych człon- (zet) Konferencya dyrəktar. 
Obać ci miłość dają swą, | ; ków do jak nadiczniejszezo przybycia na próbę w miejskich szkół ida KAE zka 
ten w czynie, tamten w pieśni; niedziek 13 bm. o g. 10.59 rano. wie propagandy subskrypcyi „Odrodzenia“ odbę- 
Ty — zwolna się pokrywasz rdzą, Z Przemyśla piszą nam: Ogronme zaintereso- | dzie się w sali P. T, P. (ul. Zimorowicza 17) dnia 
rdzą smutnej, starcze: leśni... wanie wzbudzi w maszem mieście zapowiedziany |1l bm: o g. 7 wiecz. Na porządku dziennym spra- 
na dzień 17 czerwca br. w wielkie; sali na Zasaniu |wa praktycznego prze: 'owadzeńnia pożyczki 
KBONIAMA koncert znanej śpiewaczki oper polskich i włoskich |przez szkcłę wśród sfer : c dziczelskich. 
Repertuar teatru miejskiego. Ireny Zadora Zbierzchowskiej oraz klasycznej Podziękowanie właśc. iclowł kiia za obywa. 
i tancerki Greczynki Ruun Safv ety. której Ostatnie |telski czyn. Grono szks żeńskiej im. Sobieskis- 
W patok, 11. czerwca o godz. 7-mei wieczór [w ystępy w lwowskiej „Czwórce“ cieszyły się o-l|go dziękuje na tej drodze w'. śctłeielewi kina „No. 
2 raz 2- -gi „Książe Kazimierz", operetka w 3 akt. |gromnem powodzenien.Usoby obu wyłe nawczyń, rzedstawie. 


wości”, który dal osobne iLezpiatne przedstawie. 
z pp. Miłowską, Kssprowiezową, Brze- | zapisanych doskonale w Świecie artystycznym, 0- 


nie dla dziatwy tej szkoly z programem nadzwy- 
da, AASA Kaligowsikim, Miłoszą, Foltańskim i | raz wytworny program, w którym bierze również czaj stosownym, ną który między tnnemi Aa 
Tusttaren. udział w roli pretegenta i kompozytora Henryk sę: Obchój Kustytucyi 3 Maja w Warszawie, y- 


W sohsic, 12 ezeryca © sodz, T-mej wieczór |Zberzchowski, dają rokejmłe. że będzie te produk 


raz: Podróż po terenie piebiscytowyni i walka ple 
źydówka” opera Halevy'czo z pp. Marywowi- cva, stojąca na wyżynie prawdziw ej sztuki, R 


biscytowa w Cieszyńskieni. 


BSAS: 


Odczyt w przeddzień 
Formistów wygłosi staraniem Grupy Formistów 
artysta-mallarz August Zamojski z Zakopanego na 
tema: „Nowe przejawy w sztuce“ w sali Kasyna 
i Koła liter.-artyst. ti. w soboię 12 czerwca o godz. 


„GAZETA WIECZORNA”, 


Miasta zajęły chodnik: i morzem głów załały plac 
Zamkowy i Staromiejski rynek. Cały wyścig od- 
był się bez najinniejszego wypadku. 

Polski Komitet Igrzysk Olimp jskich zrobił bar- 


7 wieczorem. Bilsty wicześniej w księgarni H. Al-|dzo mądrze, że poza przygotowaniem na Olim- 


tenberga i Ski (Hotel Georze'a) a przed odczytem 
przy kasia. 

Lwowska: Dyrekcya KOI% państwowych ogła- 
sza: Z dniem 11 czerwca 1920 wznawia się "a 
szlaku Kraków—Lwów pociągi osobowe nr. 27 
(przyjazd dn Lwowa 21.25) i pociąg nr. 28 (odiazd 
ze Lwowa 7.40). 

Wydział NOK. na posiedzeniu swem odbytem 


piadę Agrtwerpską czołowych atletów amatorów 
naszej Rzeczypospolitej, zajął się i propagowaniem 
demokratycznego Sportu po za parkami i boiska- 
mi: wśród szerokich mas. Warszawa povai!a tę 
ukcyę Komitetu zbiorowo, darząc zwycięsców 
dHugotrwałą burzliwą owacyą. 
Przebieg wyścigu. 
Już o godz. piątej zawodnicy i tłumy widzów 


9 bm. utworzył z grona swych członków komitet |zaczęły gromadzć się na rordzie belwederskiem. 
pr pagandy pożyczki państwowej. 12 bm. o 5 po Rychło nadjechały samochody ciężarowe, służa- 


poł. odbędzie. się zebranie dyrekcyjne przy herbat 
ce przy ul. Ossolińskich 11, drugie podwórze |. p. 
Temat pogadanki „Propaganda pożyczki państwo- 
wej“. 

Rursa im, Tad, Kościuszki we Lwowie, ul. 
Dweraickiego 1, przyjmie na rok 1920/21 na wy- 
chowanków uczniów szkół średnich (gimnazyum 
If gimnazyum VIII, szkoły realnej I) za opłatą 
450 marek miesięcznie. Prośby, zarpatrzoie w 
świadectwa szkolne z ostatnieg» półrocza i świa- 
dectwa ubóstwa, wnosić należy do Zarządu Bursy 
dn dnia 30 czerwca, Nowi peter:ci zgł:szą się osobi 
ście, Waruakien przyjęcia postęp w nauce dobry 
i zachowanie się dobre. Bliższych wyjaśnień udzie 
la Dyrekcya Bursy od 2—4 po południu. 

p; = 
Wi.:czoreł taneczny odbędzie s'ę w salach Strzel- 
nicy w sobotę dnia 12. czerwca 192) o godz. 8'30 wie- 


czorem, Komitet zabawowy krawców. 
2378 


4 NEKROLOGA DB 


+ 
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porveznik pociągu pancernego „Pułkownik LiseKula“ 
poległ $ iercią bohaterską w obronie kresów północno” 
wschodnich pod Królewszczyzną, dnia %0 maja 1920 r. 
przeżyw zy iat 23. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 13 czerwca 
b r o godzinie 4 ro południu z kaplicy Szpitala Okrę- 
cowego przy ul. Łyczukowskiej. 

MSZA ŚW. ŻAŁOBNA odbędrie sią w poniedzia- 
łe5 o godzoie 8 w kościele Św. Miko:.ja 243 
Tei [LL aib i zm A 


DEPUTĄTY URZĘDNICZE 


za miesiąc marzec. 

Mziłopo'ski Urząd Zaopatrywania Pracowni- 
ków Pa'stvowych prosi o zaznaczenie, że racye 
tywnośc owe za miesiąc marzec w dawane są od 
dnia 9 b. m. Racya żywnościowa dla m. Lwowa 
składa się: z 7 kg. mąki pszennej amerykańskiej, 
5 kg. mąki żytniej, 0'6 kg. cukru i 0'6 kaszy 
ńreczanej, z cenę Mk. 122'—, do której Konsu- 
my deliczać będą koszta opakowania i admini- 
stracyi. 

Racya żywnościowa dla powiatów składa 
dę: z 8 kg. mąki pszennej amerykańskiej, 0'6 
Kg. Cu!ru i 0'6 kg. kaszy hreczanej wzgl. pęca- 
ku. Cen: racyi wynosi Mk. 122—, (z kaszą 
treczanej) wzgl. Mk 115— (z pęcakiem). 

Stacy: Rozdzielcze, które nie otrzymały 
naki żytujej za styczeń i margaryny, mogą po- 
nieść te produkty przy deputacie Paa Że 


Kronika snor'owa 
I-SZY „BIEG BELWEDERSKI*. 
ito tysięcy widzów ma przestrzeni 4 kilom. 
Wspani fe zwycięstwo „Polonii“, Pierwszy 
. Strubel w 14 min. 527/s sek, 
Warszawa, w czer won. 


Fierwszy bieg na ulicach miasta powiódł się !ła Szkoła podchorążych, do której uczeszcza i zwy 
'olskiemu Komitetowi Igrzysk Olimpijskich do- cięzca, 


konale. Zarówno strona sportowa, jak organza- 
yina (za wyjątkiem tej części, którą zarządzał 
aly Krzyż) stały ta wysokości zadamia, O pier- 
azai najlepiej świadczy faxt dojścia do mety pra- 
jie wszysikich zawodn ów, przeważnie w do- 
konalaj kondycyi, o drugiej zupelnie sprawne o- 
cerowanie kilkudziesięciu zawodnikami i kilkuna- 
tu autami wśród stu tysięcy tłumów, które mie- 


ce dla biegnących za ruchomą szatnię. 

Po 6-tei sędzia startowy p. Szlesser ustawił 
czterdziestu kilku zawodników. Przodem ustawiły 
się trzy auta: sędziowskie, prasowe z siadmioma 
teprezentantami pistan codziennych, oraz spesyal- 
nə auto z kinem, Na dany strzał ruszono. 

Przodowali w Alejach biegacze „wojsk. kl. 
sportowego“, za nimi trzymała się grupa Szkoły 
podchorążych i klubu „Polonia“ z Fabichrem na 
czele. Ta grupa białych kostyumów na ciemnem 


tle zieleni tworzyła widok bardzo malowniczy. 
Tłumy. stojące w Alejach, emocyowały bieeną- 
cych. 


Rychło stawka wyciąga się: (eaderzy mają 
coraz w'ększy awantaż, a słabsi pozostają w tyle. 
Aleje Jerozolimskie! Stawka bieży tęgim kłu- 
sem Wanicki (kl. wojskowy), Strubel (Polenia), 
Sobolda (kl. wosk.) i Habich (Polonia) trzymają 
się prawts ma przodzie. 
Nowy Świat! Wewnątrz stawki powstał: ruch. 
J. Leth, Frankowski, L. Zantman stopniowo po- 
prawiają miejsca. 
Krakowskie! Stawka biegnie wśród zwartych 
tlumów raźno, ale zwycięstwa przew'dzicć nie 
podotna. Sotolda i Wamidki wciąż przodują. Koło 
Mickiewicza tempo rośnie, to niektórzy rozpoczv- 
nają fin'sh, 
Okrzyki wewnątrz grup biegmących wskazują 

ną zdenerwowanie. Wreszcie plac Zamkowy. So- 
kolda i Wanioki ciągną na czele razem, a'e Stru- 
bal. Fabich, Frankowski, dochodzą 'ch potężnymi 
krokami. Napięcie rośnie! Naraz Sobołda potyka 
się: to pantofel zdradziecki rozwiązał sie. Korzy- 
sta z tego Strubel i dochodzi go, miła. Frzoduje 
chwiię Wanicki, lecz już w Świętojańskiej docho- 
dzą go Strubel i Frankowski. Krótka walka i orn 
Z. Strubęj sam, tryumfalty, wpada ma rynek, 
przerywając taśmę w dobrym czasie 


14 min. 527; sęk. 

Porywają go na banki, ale wyscg trwa. So- 
bobda fantastycznym fizischem rusza, by napra- 
wić czas stracony. Mija Habicha, Fraukowskiepo, 
Wanickiego i kończy bieg drugim w 15 min 3 i 
trzy piąte sek, Chwila i w zażartej walce dobiega 
ją następni: Wanick , który wygrywa trzzcie miej 
sce do Frankowskiego (pierwszazo z niestowa- 
rzyszonych). 

Za Frankowskim piąty i szósty prawie razetn 
wpadają tlabich i I. Lith obaj z „Polonii . Wresz 
cie i imm w ogólnej liczbie 30 kilku, 

k 


Cały bieg miał poziom zupełne wysoki jak na 
Warszawę. Największą kłasę pokazal bezwzględ. 
nie „Wojskowy Klub Sportowy“, którzgo oha! 
przedstawiciele kończyfi bieg w europe,skim stylu, 
a jeden z nich (Sobolda) miał wyscrg właściwie 
wygrany, Por. Wanicki przy 38 latach pokazal 
też wysoką klasę. 

„Polonia“ imponowała znowu ilością Poza 
ricrwszem miejscem zdobytem dość pracowicie 
(Strubel) zajęła miejsce piąte, szóste, siódme i 
kilka dalszych, Również nie źłe się reprezentowa- 


Natomiast calkowicie zawiedli Suxoli i Akade- 
micy. którzy razem z klubami karciano-ktaipiar- 
skienii cykl'stów, łyżwiarzy i wioślarzy nie ode- 
grali zadnej roli w wyścigu, — wzylednie wcale 
uie zgsosili zawodników. Tak samo żcie dema- 
skuje rnaskaradę 'nstytucyi robiących z wycho- 
wania fizycznego i sportu parawan ila inych ja- 
kiciś celów. 


zamknięcia Wystawy przerwanym łańcuchem od Belwederu do Starego | 


Str. 7 


OGŁOSZENIA (© 
B FC SADY pas ë D 


Łóciny mech.nik-maszynista przy mie odpowiednią po- 
sadę w poważniejszej firmie na prowincyi. Zgłoszenia: 
Murawski, Lwów, Obertyńska 7, I p. od 8—9 ran>. 

2332 


Szux m posady na wyjazd do Włoch. „Pracowity“ do 
A ministra: yi. 2366 


Starszy magister farmacyi obecnie dzierżiwca apteki, 
poszukuje od 1-go ewentualnie od 15-go lirca zarządu 
apteki w mieście wię*szem ewentualnie na prowincyi 


p O l 
Kupuję i płacę najwięcej za w:zelkie przedmioty an.y- 
czne i nowsze. Jaroszewski, handel starożytn., Lwów, 


2156 


Romanow cza 9 
Kupuje i sprzedaje meble, urządzenia tiurowe, sy- 
pialnie, jadalnie oraz antyki. Zieliński, Lwów, ul. Kał= 
łątaja 5 2129 


Żubrownik, periarz, skrzynie pytlowe, transmisye i koła 
popędowe sprzeda Zarząd Dóbr Krasne, poczta i sta- 
cya kolei w miejscu. 2:09 


Z powodu wyjazdu s;rzedam dom trzypiętrowy, kom: 
fort. w blis<ości Polite:hniki, wkład milion trzysta 
tysięcy. Wiadomość w kancelaryi adwokata Mildwurma, 


Kraszewskiegn I. 2325 
Sypialnia, różne meble, poduszki, fotel do spania, po. 
leca Sapiehy 41. 2324 


Z RE A TEÓL 3 —ŚLA SALSA A R 
Kupujemy każdą ilość skrzynek z marmelady w dobrym 
i czystym stanie. Zgł.szenia, Fabryka marmelady Pa- 
nieńska 23. 2463 


Walce młyńskie li par, śrel icy 235 x 600 długości i 
inne do sprzedania. Biskups»i. Fabryka maszyn, 


t myja. 2173 


Brek na sześć osób do sprzedania za 3000 Mk., w fa- 
. bryce Lickendorfa ul. Żu ińskiego. 2417 


Nowy nieużywany kompłetny półszorek na poj:dynkę i 
angielski chomont z gurtem do cysziików do sprzeda- 
nia. Wiadomość n dozorcy, ul. Wał wa It- 2416 


Konika rasowego ('ony| wraz z maleńkiem wózkiem 
na resorach i uprzężą, okazyjnie sprzedam,  Trz:ciego 
Maja 11 a, między 3 a 5. 2415 


Stół marmurowy, piękny antyk, do sprzedania, Gosiew- 
skiego 10, IL :. od 4—5. 2413 


Okazya! Do sprzedania nowe prawie, wysokie, żółte 
damskie buciki również i męskie bueiki, Aanyka £, 
I p. na prawo. 2433 


MILSZKANIA, L "XAL], SLIPY 


Dam 10.00) Mk. za odnajęcie 4 pokoi i kuchni z kom- 
fortem, najchętniej ulica Romanowicza, Akademicka, 
Kochanowskiego lub blisko tych ulic. Łaskawe zgło- 
szena do firmy „© owiec“, Fredry 7, 2419 


lwa pokoje z pełnem komfortem do wynajęcia. Marczyń- 
ski, Wałowa 2. 2429 


F ROEMAAITH r, 


Tartaki i młyny buduje względnie rekonstruuje facho- 
wiec-specyalista. Robotami kieruje osobiście na miej. 
scu. Zgłoszenia: Murawski, Lwów, Obertyńska 7, |. 


od 8—9 rano. 2331 
Odstąpię tylko sage djęcinówi jadalnię w śródmieściu, 
dobrze prosperulącą. Windomość w Adm. 2346 


BE” Ea E |_| 0 ać WA Wyka 
Apteka w Bolechowie odstąpi kilkaset fluszek z wód 

mineralnych różnej wielkości. Do odebrania na m'sjscu. 
2396 


= ZIE ZAZIE A RIAA ŻA 

Mam konce y3, poszukuję spólnika z kapitałem do 

otwarcia zakładu fotograficznego. Zgłoszezia do Adm. 
a U 


pèd „KE 2423 


Bardzo elegancki, dobrze sytuowany mężczyzna mó- 
wiący kilkoma językami, z wyższych sfer, poszukuje tą 
drogą z bruku znajomości damę ze sfer towarzyskic!. 
miłej powierzchowności, eleganckiej, wyk: ztałconej d'a 
konwersacyi. Łaskawe odpowiedzi do Administracvi 
pod „Sfery towarzyskie". 2414 


35 2 


przedyiatz | 


uda 


odmowić 


„GAZETA WIECZORNA”. 


u o renie 3 m 4 ton na mrn A Fez piesi ogdęiinych Tab jak. BENZ-GAGENAU, 
- r AAC sd DIL, OPEL, DAAG a ARBENZ, BERGMANN, TATEA sra itd. 


Ę T Mm m "TI M i ia LI: po o, a N | 


nowe dostarcza Spezialfabrik Welker - Werke, 


e 
twów, Brajerowska 11 A. asg XIII., Breitenseerstrasse Nr. 56. 1918 


Biuro posiada w swej fabryce 
urządzenia gotowe do montow. 
na Kilkanaście gorzelń. 

Maszyny parowe nowe o sile od 8 HP. 

Kotly parowe rozmaitego systemu. 

Urządzenia browarów, młynów i tartaków. 

Lokomobiłe i młocarnie. 2421 
Zamówienia natychm ast wykonuje się. 


BL KWÓWIE 


asaż Mausmana 8, I. m. 
poleca się RA ogatym wyborem dzieł belletrystycznych 
i naukowych w językach: polskim, niemieckim, 


KRGOPOLSKI ZARKAN OBZIEŻĆ 


poszukuje 


żelaza I mefali 


LUB BISKUPS: I S/N, KOLONYA. 


Rok załołenia 1865. i 
Wykonnj:: maszyny rolnicze, prasy I gnioto- $$ 
wniki de oleju, kompletne urządzenia młyńów $ 
gospodarskich, ostrzy walce mmłyńskie, wyko- j$ 
naje urządzeria tartaków, sziifierki do pił, p 
stojski kompletne z łożyskami do pił cyrku- M 
larnyci, urządzenia transmisyjne, gorzelniane, | 
remont maszyn parowych, motorów benzyno= © 
wych. ropnych, gazowych. — SPECYALNOŚĆ! Ę 
Remont pługów motorowych. Nacinanie zuży: 


Wymagana siła pierwszorzędna, 
pierwszeństwo mają emeryci pań- 


stwowi, obznajemieni z kasew. 
Zgłoszenia pisemne należy wnosić do 15. 


czerwca 1920 r. do Dyrekcyi Zakładu przy ulicy tych pilni ów. 2175 
Jagiellońskiej l. 20. 242i T EET WE A E 

A Warunki przyjęcia stosewnie do umowy. — i li i 

Podania nieuwzgl. pozostaną bez odpowiedzi. r Ę fn ny 
m M m „ Mirdligalorów | Szew(ów 
Do samodzielnego prows*dzenia składu węgla DEI STEŁYNI y 

w zachodniej Galicy: poszukiwana fachowo a “E 


pierwszej jakości — poleca najtaniej LUD WEK 
HOSZ2WIKI, Lág ul. Akademicka 3. 2124 


CHOROBY ; 


obeznana w t=j gałęzi 2401 


pierwszorzędna Siła 


Mn" skórne, zastarzała — 
ieczy specyalista DB. FRISCH, 


za dużem wynagrodzeniem i udziałem w zy- |uilca Walowa |. fl. — Wstrzykiwanie preparatu Nso 
skach. Łask. oferty pod „Lebensstellung 6911" | Salversanu tylko przed południem. 2:07 


do R R. Mossego, psd (Wien) I. Seilerstatte 2. 


JOBROWOLNE LICYTACYE 


może E a „eh „mając y moble do sprzedanią albo 


we własnem mieszkaniu, a 4 w lokalu Mit tl haii 
aukcyjnej ul. Akademicka l. 5. I. p. FMM KE 


| Coemi masie, zer, izja 


poleca główny skiad kawy i herbaty 


Józefa MUSILA | 


Lwów, Batorego 22. 216a 


Licytacye te okazały się bardzo korzystne — 
bo sprzedaje się całe urzadzenia mieszkań w jednym 
dniu i osiąga się ceny najwyższe. 2422 


JT E STAU RACIYZYAJ? 
mi., Trzeciego Maja 15, róg Kościuszki 


Spółka z ogranicz. e -A 


we Lwowie, Łyczakowska 27 


Reklamowe halj inel mi | 
wykonuje wszelkie roboty stolarstwa 


___ Marek 187—. _ x» budowianego i meblowzgo. 1997 
GIPS ALĄBASTROWY |- zn | 


2430 


specyalny Jla 
IP. "©. DEN TY STOUI 


i do opatrunków — sprzeda e | ia ewniane z ruchomą podeszwą, kapką i napiętkiem 


skórzanym e Nr. 22 do 46, po cenie Mk 25— za pa- 
T Le. IN SM AŚ O rF NE rę przeciętnie, wysyła tylko hurtownie za poprzed- 
ù Y niem nadeslaniem gotówki lub za zaliczką 2400 


i RORZENNIR | 5-44 eka racó, Il. SWS 0 15.1 


ee LWÓW, ul. Akademichia 1.8 Fe 
EE EO OOOO A OE RY NR a W A A O, 


Wypożyczalnia ksiazek „WITA I 


francu- |H 


skim i angielskim. 20976 | $ 


Przystępne warunki abonamentu. 


Fabryka maszyn, zdiewnia l | 


< RATER ZES 


m i „= w LWOWIE | 


poszukuje 


[A 


5 do ewidencyi kontraktowej, urzę: | 
jj dnika cio ewidancył inerentarzo- # 
j wej, urzędnika do oddz.ropnego. £ 


Zgłoszenia pod „Centrala naftowa* 


2423 R 


WILKA FAMA MEON WF LWOWIE 


poszukuje 


c= A BUCHALTER 


Zgłoszenia pod „NAFTA“ 
Lwów, do Biura dzienników 
Sokołowskiego, ul. Jagielioń- 
ska l pp 2424 


| składający się z najlepszej poło- 
9 niny i lasu sosnowego i kosodrze- 
4 winy nadający się do fabrykacyi 
IQ olejku leczniczego posiada tanio 
do sprzedania 


"| EB. Eiichier | 
g ul Kolląfaja | 4, Y. schody, [il piętro 


SO MW: 2—5. 2305 i 


AA Kierownika Tartaku. 
2) Kasyera wzg!. Urzędnika Administr. 

3) Dozorcy Placowego 
poszuku zuje się dla tartaku ISTEBNA, Śląsk cieszyński. 
ymagane ad 1) i 3) dłuższa praktyka w przemy: 
śle drzewnym; ad 2) praktyka biurowa. 2317 
Zgłoszenia z odpisami świadectw, podaniem refi. 
rencyi i warunków, oraz terminu wstąpienia, nadsyłać 
Ua'eży do dnia 15. czerwca, do Galic. Spółki dla prze- 

IE drzewnego, Kraków, ul. Basztowa 3. „R.* 


Wątróbki soie! | 


Pierwszorzędna niemiecka |H $ 
fabryka pasztetów pragnie |? 
„uż teraz pawiązać stosunki 
z poważnym dostawcą i 
w celu zakubu wątróbek 
ęsich. Oferty sub V. M. 
500 do Rudolfa Mossego, | 
Po rarako a A - 
124, 2402 ' gi 


i x km hai | mir 


. 
SoRzukijć się DLA FABRYKI (zachodnia Mał-polska) 


| INŻYNIERA-MECHANIRA | 


g z długoletnią praktyką zawodową, rutynowanego MierowniKa ruchu Mi 
| fabrycznego, obznajomienego z kalkulacyą fabryczną oraz * 


111 ASYSTENTA RIEROWNIRA RUCHU 


F Stanowisko do objęcia natychmiast, Warunki wdg. umowy. Mieszkanie i aprow 
f zapewnione. Oferty szczegółowe pod „Maszyny rolnicze Standard“ do „Ruchu* 
Kiaków. 5- -cre ańska 9. 


ia 5 
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